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I. R O LA  L A IK A T U  W A PO ST O L ST W IE  M IG R A C Y JN Y M

T em atem  V II zw yczajnej sesji S ynodu B iskupów  w  R zym ie (1—30 X  
1987 r.) było pow ołan ie  i m is ja  św ieck ich  w  K ościele i św iecie. W  tra k c ie  
synodalnych  o b rad  poszuk iw ano  m. in . now ych  pól aposto lsk iego  zaangażow a­
n ia  la ik a tu . P re fe k t K on g reg ac ji do S p raw  B iskupów , k a rd . B. G  a n  t i n  
w skaza ł u czestn ikom  ses ji n a  ogrom ne pole ew angelizac ji, ja k im  je s t ro sn ą ­
cy  w ciąż św ia t lu d z i w ęd ru jący ch , a  w śród  n ich  m ig ran tó w .

Z agadn ien ie  u d z ia łu  la ik a tu  w  aposto lac ie  m ig racy jn y m  n ie  je s t now e. 
Jed n ak że  obecnie n a b ie ra  ono szczególnego znaczen ia . W ynika  to  z jed n e j 
s tro n y  z ro zw ija jące j się teolog ii la ik a tu , a z d ru g ie j — ze w spółczesnych  
u w aru n k o w ań  św ia ta  m ig rac ji. C oraz lep iej d ostrzega  się bow iem , że złożo­
n ych  prob lem ów  ludz i w ę d ru ją c y c h  n ie  da  się ro zw iązać  w y łączn ie  w  r a ­
m ach  ap o sto la tu  h ie ra rch icznego , a le  konieczne je s t do tego  aposto lsk ie  
w sparc ie  całego L u d u  Bożego.

1. H istoria apostolatu m igracyjnego św ieckich

U dział św ieck ich  w  apo sto lsk ie j m isji K ościoła, m a jący  g łębokie u zasad ­
n ien ie  b ib lijne , u leg a ł h is to ry czn e j ew olucji, o czym  decydow ał m. in. p rzy ję ­
ty  w  dane j epoce ogólny m odel K ościoła. W m odelu  ty m  eksponow ano , b a r ­
dziej lu b  m n ie j, dw a b ieguny  społeczności kośc ie lne j: w spó lno tow y  i h ie ra r­
chiczny.

W sta ro ży tn o śc i ch rześc ijań sk ie j p o d k reś lan o  g łów nie w spólnotow ość 
K ościoła. Od K o n s tan ty n a , a  zw łaszcza od czasów  k a ro liń sk ich , w prow adzono  
w y raźny  i g łęboki podz ia ł w ie rn y c h  n a  stan y : duchow nych  i św ieckich , p rzy  
czym  ten  p ie rw szy  (h ie ra rch ia ) zdobył zdecydow aną p rzew agę n a d  drugim . 
D opiero od X IX  w . zaczął się p roces stopniow ego  odzysk iw an ia  rów now ag i 
w  K ościele pom iędzy  b ieg u n am i w spólnotow ości i h ie ra rch icznośc i. P roces te n  
oznacza dziś w  p ra k ty c e  d o w arto śc iow an ie  ro li la ik a tu  w  K ościele, w  ty m  
także  na odcinku  a p o sto la tu  m ig racy jnego  *.

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  TC hr., 
L ub lin .

1 B. F o r t e ,  L aica to  в la icità , G enova 1986, U —37.
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a. O k r e s  d o  S o b o r u  W a t y k a ń s k i e g o  II

Z aangażow anie  św ieck ich  w  aposto lac ie  m ig racy jn y m  znane  je s t od p o ­
czątków  ch rześc ijań s tw a . R ozproszeni p rzez  p rześ lad o w an ia  p ie rw si ch rze ­
śc ijan ie  „w drodze g łosili S łow o” (Dz 8,4). W spólno ty  o jczyste  m odliły  się za 
sw ych  b rac i w  d iaspo rze  i s ła ły  im  różn o ro d n ą  pom oc. M iejscow i zaś c h rz e ­
śc ijan ie  p rzy jm o w ali przybyszów . R ozproszeni żyli z sobą ja k  b rac ia , g ro m a­
dzili się razem  w  „K ościo łach  dom ow ych” i służy li sobie w za jem n ą  p o m o c ą 2.

O dtąd  przez ca łe  w iek i św ieccy ch rześc ijan ie  zak ła d a li i p row adz ili ró ż ­
nego ro d za ju  stow arzyszen ia  lu b  dzieła (np. hosp ic ja), k tó re  służy ły  opiece 
nad  ludźm i w ęd ru jący m i. W średn iow ieczu  upow szechn iły  się m. in . b rac tw a  
d la  op ieki n ad  p ie lg rzym am i, b rac tw a  i trzec ie  zakony  d la  w y k u p u  n iew o l­
ników , g ild ie  k u p ieck ie  i b ra c tw a  s tu d en tó w  zagran icznych  („nac je”) 3.

Od końca  X IX  w. ro la  la ik a tu  w  te j dz iedz in ie  zaczęła w zrastać , co 
uw idoczniło  się n a jp ie rw  w  środow iskach  sam ych  m ig ran tów . Ś w iadom i 
znaczenia  w arto śc i re lig ijn y ch  s taw a li się oni ap o sto łam i sw ych  środow isk . 
S am orzu tn ie  p o w staw a ły  k o m ite ty  i s tow arzyszen ia , k tó ry ch  zad an iem  było 
p rzygo tow an ie  w a ru n k ó w  d la  założenia  w ła sn e j p a ra f ii  i an im o w an ie  życia 
re lig ijnego  sw ych  rodaków . Z czasem  p ro w ad zili on i liczne sto w arzy szen ia  
re lig ijn e , ośw iatow e, k u ltu ra ln e  i sam opom ocow e. B ra li udział w  budow ie  
kościołów , dom ów  p ara fia ln y ch , szkół, sierocińców , dom ów  s ta rcó w  i in n y ch  
in s ty tu c ji społecznych. D użą ro lę  odeg ra li oni w  dziedzin ie  w ychow an ia  i roz­
ry w k i, w  an im ac ji li tu rg ii (chóry kościelne) i k a tech ez ie4.

Do a k c ji apo sto lsk ie j na  rzecz m ig ran tó w  w łączy li się św ieccy k a to licy  
w  k ra ja c h  im ig rac ji (zw łaszcza w  anglojęzycznych), a  tak że  w  k ra ja c h  em i­
g rac ji, a  w  szczególności w e W łoszech, N iem czech i Polsce. W śród  p o w sta ­
łych  tam  ró żn o ro d n y ch  dzieł aposto lsk ich  n a jb a rd z ie j zasłużonym  było  za ło ­
żone w  M oguncji S tow arzyszen ie  św. R afa ła  (1871), k tó re  zapew n ia ło  em i­
g ran to m  różnych  narodow ości n iezb ęd n ą  op iekę w  p o rtach  eu ro p e jsk ich , 
w  czasie podróży  m o rsk ie j i w  p o rta c h  n a  in n y ch  k o n ty n en tach . L e o n  X III, 
k tó ry  w  1878 r. z a tw ie rd z ił to stow arzyszen ie , zw rócił o d tąd  szczególną u w a ­
gę n a  w sączan ie  się św ieck ich  k a to lików  do  ap o s to la tu  m ig ra c y jn e g o 5.

R ów nież w  P o lsce  po w staw ały  w ów czas liczne  s tow arzyszen ia  i k o m i­
te ty  kościelne d la  op iek i n a d  em ig ran tam i. D zia ła li w  n ich  g łów nie k a to ­
licy św ieccy. P rzy k ład em  d la  innych  stow arzyszeń  b y ła  w  te j  dz iedzin ie  
O p ieka  P o lsk a  nad  R odakam i n a  O bczyźnie (1926— 1939), k tó re j duchow ym  
o p iekun em  by ł k a rd . A. H l o n d 6.

W ydana  przez P i u s a  X II konst. ap . E xsu l F am ilia  z 1 V III  1952 r. 
ożyw iła  za in te reso w an ie  całego K ościoła sp raw am i m ig rac ji, a le  n ie  zaw ie­
ra ła  w sk azań  pod a d re sem  św ieck ich  aposto łów . N a szczęście in n e  d o k u m en ­
ty  pap iesk ie  p rzy n io sły  w y raźn ą  ap ro b a tę  dzia ła lności aposto lsk ie j św ieck ich  
n a  rzecz m ig ran tó w  7.

2 E. T i m i a d i s ,  L es m ig ra n ts , P a ris  1971, 115— 144.
3 S. D e  A n g e l i s ,  De fid e liu m  associa tion ibus, t. I, N eapo li 1959,

2—4.
4 A. H a l a s ,  U dzia ł św ieck ich  w  ew an g e liza c ji em ig ra n tó w , C o llec tanea  

T heologica 55 (1985) z. 2, 161— 164.
5 A. L o r i g i o l a ,  N ecessitd  d i u n  m o v im e n to  d ’apostola to  laico spe- 

cia lizza to  p er g li em ig ra n ti, R om a 1972, 15— 18, 61—69.
6 Cz. K a m i ń s k i ,  D u szpasterstw o  na  em igracji, w : K sięga  tysiąclec ia  

k a to lic y zm u  w  P olsce, t. I, L u b lin  1969, 645— 647.
7 C hiesa  e m o b ilita  um ana. D ocum en ti della  S a n ta  Sede  dal 1883 al 

1983, R om a 1985, n r  238, 306, 499, 542, 1021, 1054, 2154.
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S praw ie  zaangażow an ia  la ik a tu  na  polu  m ig rac ji pośw ięcono w ie le  uw agi 
n a  trzech  p ie rw szych  św ia to w y ch  ko n g resach  ap o sto ls tw a  św ieck ich  w  R zy­
m ie w  1950, 1957 i 1967 r .8 K o n k re tn e  propozycje  w  ty m  zak res ie  zgłaszały  
rów nież  m iędzynarodow e k o n g resy  ka to lick ie  pośw ięcone m ig rac ji, a odby­
w ające  się ko le jno  w  B arce lon ie  (1952), B redzie  (1954), A syżu  (1957) i O ttaw ie  
(1960) 9, W yrazem  s ta łe j tro sk i K ościoła o w sp ó łp racę  św ieck ich  w  aposto ­
lacie  m ig racy jn y m  je s t u tw o rzo n a  przez pap ieża  P iu sa  X II  w  1951 r. M ię­
dzynarodow a K om isja  K a to lick a  d la  S p raw  M ig rac ji w  G enew ie.

b. O k r e s  o d  S o b o r u  W a t y k a ń s k i e g o  II
W okresie  soborow ym  i posoborow ym  w ypracow ano  n ow y  m odel ew an ­

gelizac ji św ia ta  m ig rac ji. W m iejsce  w zorca  trad y cy jn eg o , w ed łu g  k tó rego  
n iem al cały  c iężar d u szp as te rs tw a  m ig racy jnego  o p ie ra ł się n a  b a rk a c h  g a r­
s tk i m isjonarzy  em ig racy jnych , p o jaw iła  się idea u n iw ersa lnego , dynam icz­
nego i w ie loaspek tow ego  ap o sto la tu , k tó ry  m a być dzie łem  całego K ościoła. 
W dziele tym , sp e łn ian y m  rów nocześn ie  w  k ra ja c h  em ig rac ji i im ig rac ji, 
pow inn i angażow ać się w szyscy  w ie rn i, w  ty m  tak że  św ieccy, a w  szcze­
gólności sam i m ig ra n c i10.

W św ietle  te j ide i zm ieniło  się dotychczasow e spo jrzen ie  n a  ro lę św iec­
k ich  w  aposto lac ie  m ig racy jn y m . D otąd  bow iem  św ieck ich  tra k to w a n o  ponie­
k ąd  jak o  „siły  n a je m n e ”, d z ia ła jące  in te rw en cy jn ie  i u zu p e łn ia jąco  w  sto ­
su n k u  do ap o sto la tu  h iera rch icznego . W  czasie zaś Soboru  W atykańsk iego  II, 
gdy g łęb ie j p rzean a lizo w an o  po jęcie  la ik a tu  i  jego  m iejsce  w  K ościele, za ­
uw ażono, iż K ośció ł „nie ży je  w  pełn i, an i też  n ie  je s t d oskona łym  znak iem  
C h ry stu sa  w śró d  ludzi, jeże li w raz  z h ie ra rc h ią  n ie  is tn ie je  i n ie  p ra c u je  
au ten ty czn y  la ik a t” (DM 11). K o n sekw en tn ie  zaczęto rów n ież  przyw iązyw ać 
„najw iększą  w agę do tw o rzen ia  do jrza łego  ch rześc ijań sk iego  la ik a tu ”, k tó ry  
w spó łp racu je  w  dziele ap o sto lsk im  K ościoła (tam że).

Ju ż  sobór w skaza ł, że św ieccy m ogą i pow inn i w y p e łn iać  sw e aposto l­
skie posłann ic tw o  w  św iecie  m ig rac ji (K DK  27, 66, 84). S tąd  w  odnow ionym  
przez P a w ł a  V I p raw o d aw stw ie , do tyczącym  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w , 
znalazł się o d ręb n y  rozdz ia ł przep isów , k tó ry  w  całości je s t pośw ięcony 
udzia łow i św ieck ich  w  aposto lac ie  m ig ra c y jn y m u . P a p ie sk a  K om isja  d la  
D uszp aste rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry s tó w  zgłosiła w  te j sp raw ie  w ła sn e  w sk a ­
zan ia  p rak ty czn e  I2.

Z okazji Św iatow ego  D nia M ig rac ji J a n  P a w e ł  II  w y d a ł w  dn iu  
5 V III 1987 r. o rędzie  noszące ty tu ł: Ś w ieccy  ka to licy  a m igracje . W skazu­
je  on n a  po trzebę  u św iad o m ien ia  sobie przez św ieck ich  „ich  w łasnego  po ­
w o łan ia  w  ro zszerzan iu  i u m acn ian iu  K ró les tw a  Bożego m iędzy lu d źm i”. 
N a tre ść  orędzia  sk ła d a ją  się n a s tęp u jące  p u n k ty : a. m ig rac ja  a  głoszenie 
D obrej N ow iny; b. godność pow o łan ia  i m isji św ieck ich ; c. m isja  św ieckich  
w  k ra ja c h  p rzy jęc ia ; d. m is ja  m ig ran tó w ; e. zadan ia  k ap łan ó w  w  fo rm o w a­
n iu  dorosłych; f . uw ag i końcow e 13.

8 A. L o r i g i o l a ,  M ig ra n ti aposto li laici, P a ta v ii 1972, 70—75.
9 B olle tino  della  G iun ta  C atto lica  p er 1’E m igrazione, R om a 1954, 25—26, 

81—86.
10 J . B a k a l a r z ,  T eo log iczno -praw ne za sady ew an g e liza c ji m igran tów , 

P oznańsk ie  S tu d ia  Teologiczne 6 (1986) 237—260.
11 S. C ongr. E piscopis, In s tr . De pastora li m ig ra to ru m  cura  (= D P M C ) 

22 V III 1969, c ap u t V II: De la icorum  partic ipa tione , A A S 61 (1969) 614—643.
12 L e tte ra  C hiesa  e m o b ilità  u m a n a  ( =  CMU) 26 V 1978, n r  30. AAS 

70 (1978) 357— 378; In s tr . P astorale  deg li em ig ra n ti ( = P E )  26 V 1978, I I  n r
11—12, On th e  M ove 8(1978) n r  1 , 73—94.
1987 2^ 7 ^ '  O rędzie. Zob. D zień  M od litw  za Polonię Z agraniczną , Poznań
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Do upow szechn ien ia  idei ap o sto la tu  m ig racy jnego  św ieck ich  p rzyczyn iły  
się rów nież  in n e  en u n c jac je  pap iesk ie , dw a św ia to w e kongresy  d u sz p a s te r­
s tw a  m ig racy jnego  w  R zym ie (1979, 1985), m iędzynarodow e k o n fe ren c je  
i sym pozja. N ie m n ie j p rzyczyn ia  się do tego  fak ty czn ie  ro snąca  ro la  la ik a tu  
w  te j dziedzin ie, czego w y razem  są p o w sta jące  dziś różne dzie ła  a p o sto la ­
tu  m ig racy jnego , a  w  ty m  rów n ież  sp ec ja ln e  in s ty tu ty  św ieck ie  i ru ch y  ap o ­
sto lskie.

2. U zasadnienie apostolatu m igracyjnego św ieckich

a. P o w o ł a n i e  a p o s t o l s k i e  ś w i e c k i c h

Z aangażow an ie  św ieck ich  w  aposto lac ie  m ig racy jn y m  n ie  może już  być 
dziś tra k to w a n e  jak o  szczególny p rzy w ile j koście lny  a n i też  jako  zw ykła  ko ­
nieczność życiow a. M a ono bow iem  g łębok ie  u zasad n ien ie  d o k try n a ln e  
i p raw ne . To zaś w y n ik a  stąd , że K ościół je s t „pow szechnym  sak ram en tem  
zb aw ien ia” (K K  48), czyli w spó lno tą  „zb aw io n ą” i rów nocześn ie  w spó lno tą  
„zb aw ia jącą”. Ze sw e j n a tu ry  je s t w ięc on  w spó lno tą  m isy jną , czyli posłaną 
do k o n ty n u o w an ia  t r y n ita rn e j m isji zbaw ien ia .

K ościół, k tó ry  je s t L udem  Bożym , ca ły  je s t m isy jn y . W szyscy bow iem , 
k tó rzy  p rzy ję li ch rzest, zostali w cie len i w  C h ry s tu sa  i w łączen i do Jeg o  
K ościoła. W n im  też  uczestn iczą oni w  p o tró jn e j fu n k c ji C h ry stu sa : p ro ro ­
czej, k ap łań sk ie j i k ró le w s k ie j14. W  jed n y m  o rgan izm ie  koście lnym  ochrzcze­
n i cieszą się p o d staw o w ą  rów nością  co do godności i d z ia łan ia  (K K  31; k an . 
208). T am  też  m a ją  z ag w aran to w an e  p raw o  i obow iązek  ap o sto ls tw a  (kan. 
211, 216, 225). ^

T ak  w ięc w  m is ji K ościoła p a rty c y p u ją  zarów no  duchow ni, ja k  i św iec­
cy. C zynn ik iem  ró żn icu jący m  posłann ic tw o  obu  ty ch  s tan ó w  je s t inny  spo­
sób  p a rty c y p a c ji w  p o tró jn e j m isji C h ry stu sa . D uchow ni (kap łan i) u czestn i­
czą w  n ie j na  p o d staw ie  k ap łań s tw a  u rzędow ego (sak ram en ta lnego ). Św ieccy 
zaś czynią to  m ocą k o n sek rac ji ch rzc ie lne j, czyli n a  podstaw ie  k a p ła ń s tw a  
w spólnego  (DA 2).

Z te j ra c j i  pom iędzy  p o słann ic tw em  ap osto lsk im  św ieck ich  i p o sług iw a­
n iem  k ap łan ó w  is tn ie je  różn ica  i  pew na fu n k c jo n a ln a  n ie rów ność  (in a eq u a ­
lita s  func tiona lis ). P ra w d a  ta  n ie  podw aża jed n ak  podstaw ow ego  fa k tu , że 
rów n ież  św ieccy są, jako  uczestn icy  k a p ła ń s tw a  w spólnego, pow ołan i p rzez  
sam ego Boga do sp e łn ian ia  m is ji aposto lsk ie j a tak że , że są osobiście i bez­
pośredn io  odpow iedzia ln i za dzieło a p o sto la tu  K ościoła 15.

K o n sek ro w an i p rzez  ch rzes t i nam aszczen i D uchem  Ś w ię tym  (b ierzm o­
w an ie) św ieccy uczestn iczą  w  m is ji K ościo ła na  sw ój sposób (suo m odo). 
Specyfiką  ich u czestn ic tw a  w  jed n e j i w sp ó ln e j m isji K ościoła je s t św iec­
k i c h a ra k te r  aposto lsk iego  p osług iw an ia . Ich  g łów nym  zadan iem  „ je s t b o ­
w iem  szukać  K ró le s tw a  Bożego, z a jm u jąc  się sp raw am i św ieck im i i k ie ru ­
jąc  n im i po m yśli B ożej” (KK 31). Jak o  ch rześc ijan ie  ży jący  „w  śro d k u  św ia ­
t a ” p e łn ią  oni fu n k c ję  ew angelicznego  zaczynu , u o b ecn ia jąc  K ościół w  św ie ­
cie i re a liz u ją c  ta m  jego m isję  zbaw czą (kan. 204).

To. że m isja  aposto lska  św ieck ich  je s t inna  od m isji k ap łan ó w , n ie  
oznacza, iż je s t ona n ie is to tn a  czy d ru g o rzęd n a . O w szem  w  sw oim  c h a ra k ­
te rze  je s t ona  ró w n ie  w ażna  i p rio ry te to w a . Bez n ie j K ościół s tan o w iłb y  
czysto duchow ą „ su p e rs tru k tu rę ”, o d e rw an ą  od zw yk łe j i n a tu ra ln e j rzeczy­
w istości. P om iędzy  p o słan n ic tw em  św ieckich  i m is ją  k ap łan ó w  n ie  m a z re ­

14 K odeks P ra w a  K anonicznego  (1983), k an . 204.
15 K an . 204, 225; G. D a l i a  T o r r e ,  L a  colaborazione d e i la ic i a lle  

fu n z io n i sacerdotale, p ro fe tica  e regale dei m in is tr i sacri, w : L o sta to  g iu r i-  
dico dei m in is tr i sacri nel n u o vo  C odex Iu r is  C anonici, R om a 1984, 140— 165.
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sztą jak iegoś p rzed z ia łu . O ba posłan n ic tw a  zb ieg a ją  się p rzecież  w  jedne j 
i w spó lnej m isji K ościoła, w za jem n ie  się p rz e n ik a ją  i u z u p e łn ia ją  (DA 2,6).

Specyfika  a p o sto la tu  św ieck ich  m a rów n ież  uzasad n ien ie  w  teolog ii c h a ­
ryzm atów . W  ch a ry zm aty czn e j s tru k tu rz e  K ościo ła  is tn ie je  — co się dziś 
p o d k reś la  — w spó lny  c h a ry zm a t w y zn aw an ia  w ia ry , udzie lony  w szystk im  
w iernym . W  ty m  w sp ó ln y m  charyzm acie  (charism a co m m u n e)  p a rty c y p u ją  
poszczególni w ie rn i zgodnie z w łasn y m  pow ołan iem . K ażdy  o trzy m u je  od 
D ucha Ś w iętego  sobie w łaśc iw y  d a r, po trzebny  do w y p e łn ia n ia  w łasnego  po­
słan n ic tw a  aposto lsk iego  w  p o rząd k u  duchow ym  i doczesnym . D uch roz­
dziela  sw e d a ry  „m iędzy  w ie rn y ch  w szelkiego s ta n u ” , a  w ięc  ró w n ież  pośród 
św ieckich . Ich  ch a ry zm aty , w ie lk ie  czy m ałe, służą do w y zn aw an ia  w ia ry  
w  w a ru n k a c h  św ieck ich , choć m ogą one być n iek ied y  in s ty tu c jo n a ln ie  k a ­
nonizow ane. R óżnorodność ch ary zm ató w  ludz i św ieck ich  je s t ź ród łem  bo­
gactw a ich  ap o sto la tu  16.

b. M i s j a  l a i k a t u  w  ś w i e c i e  m i g r a c j i

R ozw ażania  te  w sk azu ją , że w szyscy  k a to licy  św ieccy  są odpow iedzia ln i 
za dzieło aposto lsk ie  K ościo ła  i są  w ezw an i p rzez  sam ego B oga do w y p e łn ia ­
n ia  koście lnej m isji ap o sto lsk ie j zgodnie z w łasn y m  p o w o łan iem  i ch a ry z ­
m atem . T eraz  na leży  uzasadn ić , że św ieccy są pow ołan i do sp e łn ian ia  spe­
cyficznego ro d za ju  ap o sto la tu , ja k im  je s t ap o sto la t m ig racy jny .

Teza ta  z n a jd u je  p o tw ie rd zen ie  w  posoborow ym  p raw o d aw s tw ie  K ościo­
ła  odnoszącym  się do d u sz p a s te rs tw a  m ig ran tó w . W  w y d an e j przez K o n g re­
gację do S p raw  B iskupów  in s tru k c j i De pasto ra li m ig ra to ru m  cura  z 23 V III 
1969 г. znalaz ła  się po ra z  p ie rw szy  doniosła d e k la ra c ja , że ca ły  L u d  Boży 
je s t odpow iedzia lny  za ap o s to la t m ig ran tó w  (DPM C, n r  14).

D ek la rac ja  ta , o d tąd  w ie lo k ro tn ie  choć w  nieco  in n e j fo rm ie  pow tórzona 
(CMU, n r  29a), w skazu je , że ca ły  K ościół m a  obow iązek  ew angelizow an ia  
św ia ta  m ig rac ji. K oście lna  m is ja  w  te j dziedzin ie  je s t w spó lno tow ą p re ro - 
ga tyw ną  w szystk ich  ochrzczonych . P a r ty c y p u ją  w  n ie j rów nież  św iec­
cy i to  na  m ocy sw ego p o w o łan ia  ch rześc ijań sk iego  (CMU, n r  30; O rędzie, 
n r  2). N adto , n a  p o d staw ie  spec ja lnego  z lecen ia  (m a n d a tu m ) p a s te rz y  K o­
ścio ła  m ogą oni —  gdy  są odpow iednio  d o b ran i i p rzygo tow an i —  ucze­
stn iczyć w  n iek tó ry ch  zad an iach  ap o sto la tu  h ie ra rch iczn eg o  (kan. 228, 230).

W naszych  czasach  ap o s to la t m ig racy jn y  św ieck ich  s ta je  się w ręcz  ży­
ciow ą koniecznością. W y n ik a  to  z jed n e j s tro n y  z rozleg łośc i po la  ew an g e li­
zacyjnego, ja k i s tw a rza  w spó łczesna  m ig rac ja  w  św iecie. Z d ru g ie j zaś je s t 
to  podyk tow ane  g łębok im i zm ian am i d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w . D o tychcza­
sow e, tra d y c y jn e  d u szp as te rs tw o  by ło  n as taw io n e  g łów nie n a  „duchow ą ob­
sługę” m ig ran tó w , sp e łn ian ą  przez  w ąsk ie  grono  spec ja lis tó w -d u szp aste rzy . 
W upow szechn ianym  zaś now ym  m odelu  ap o s to la tu  m ig racy jn eg o  znacznie 
poszerzone są: cel, podm io t, p rzed m io t i  fo rm y  dz ia ła lnośc i a p o s to lsk ie j17. 
D ziałalność ta  m a być ubogacona o now e w y m ia ry : ekum en iczny , m isy jny  
i u k ie ru n k o w an y  n a  jednoczen ie  całe j rodz iny  lu d zk ie j w okół osoby 
C h ry s tu s a 18. ___

P a trząc  z te j p e rsp ek ty w y , w y raźn ie  w idać , że w  św iecie  m ig rac ji sam  
ap o sto la t h ie ra rch iczn y  je s t n iew y sta rcza jący . W edług in s tru k c ji De pasto ­
rali m ig ra to ru m  cura  „w ie lu  zagadnień , w y n ik a jąc y ch  z ciągłego ru ch u  
w śród  narodów , n ie  da  się rozw iązać  bez w sp ó łp racy  św ieck ich” (DPM C, n r

16 K K  12; B o n n e t  — G. G h  i г 1 a n  d a, De c h r is tifid e lib u s , R om a 
1984, 12— 15.

17 J .  B a k a l a r z ,  art. cy t., 239—256.
18 O rędzie , n r  2, 6; P . P a v a  n, A zione  pastora le  e m o b ilitd  um ana  oggi, 

R om a 1985, 25—47.
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56). W łaśn ie  ow a n iew y sta rcza ln o ść  je s t bezp o śred n ią  ra c ją  p o n aw ianych  
ap e li K ościoła, ab y  św ieccy  liczn ie j w łącza li się w  p e łn ien ie  m is ji aposto l­
sk ie j w śród  i na  rzecz m ig ran tó w .

M ów iąc o św ieck ich  k a to lik ach  rodzi się p y tan ie , k to  g łów nie pow in ien  
tę  m isję  rea lizow ać?  Z d o kum en tów  o k re ś la ją cy ch  zasad y  d u szp as te rs tw a  
m ig racy jnego  w y n ik a , że w in n i to  czynić św ieccy, na leżący  do różnych  k a ­
tego rii w ie rn y ch , in d y w id u a ln ie  i zbiorow o, w  k ra ja c h  em ig rac ji i  im ig ra c ji19.

Jed n ak że  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  m isję  tę  p o w inn i spełn iać  sam i m ig ranci, 
k tó ry ch  n ie  w o lno  tra k to w a ć  jak o  jed y n ie  p rzed m io tu  op iek i ze s tro n y  
K ościoła. O znaczałoby  to , że u w aża  się ich  za  ludz i ca łkow ic ie  bezsilnych , 
k tó ry m  udzie la  się duchow ej ja łm u żn y  20.

U zn aw an a  w  K ościele zasad a  pom ocniczości n a k a z u je  m ig ran tó w  w sp ie ­
rać, a le  nie w yręczać . Zgodnie z in n ą  zasad ą : „k to  p rz y ją ł E w angelię , z ko ­
le i ew angelizu je  in n y c h ”, ka to liccy  m ig ran c i pow inn i być ak ty w n y m i podm io­
tam i m isji aposto lsk ie j w śród  sw ych  b lisk ich , rodzin  i w łasnego  środow iska  
e tn iczn eg o 21. W spom niane  w yżej pap iesk ie  o rędzie  stw ierd za , że „p ie rw szy ­
m i i bezpośredn im i aposto łam i m ig ran tó w  p o w inn i być sam i m ig ran c i”. To 
oni g łów nie m ogą w nieść  „w ielk i w k ła d ” w  m isję  K ościoła, zarów no  poprzez 
fo rm ow an ie  w łasn y ch  w spó lno t koście lnych  o c h a ra k te rz e  etn icznym , ja k  
rów nież  poprzez  oddzia ływ an ie  tychże  w spó lno t n a  K ośció ł lo k a ln y  (O rędzie, 
n r  4). W aru n k i m ig ra c ji sp rzy ja ją , aby  m ig ran c i s ta w a li się „p raw dziw ym i 
głosicielam i E w an g e lii” w  k ra jach , k tó re  ich  p rzy ję ły  (EN, n r  21; РЕ, II n r  
4), a  n a w e t „w ęd ro w n y m i g łosic ie lam i C h ry s tu sa ” w  ca ły m  św iecie (DA 14).

T ak  w ięc a p o sto la t m ig racy jn y  pow in ien  być w  dużej m ierze  au to -ap o - 
s to la tem  ze s tro n y  m ig ran tó w . P ow szechną m isję  kośc ie lną  w  te j dz iedzin ie  
n a leży  rea lizow ać  n ie  ty le  „d la” m ig ran tó w , ile racze j „z” m ig ra n ta m i i „po­
p rzez” m ig ran tó w  M.

3. F o rm y  ap o sto la tu  m ig racy jnego

a. D z i e d z i n y  i f u n k c j e  a p o s t o l a t u

Sw oje ch rześc ijań sk ie  pow ołan ie , k tó re  „ze sw ej n a tu ry  je s t rów nież  po­
w o łan iem  do ap o sto ls tw a”, św ieccy w y k o n u ją  w  dw u  sfe rach  czy p o rząd ­
kach : w  K ościele, czyli w  p o rząd k u  duchow ym , i w  św iecie , czyli w  po rząd k u  
doczesnym  (DA n r  2, 5, 9).

D ziałan ie  aposto lsk ie  w  p ie rw szym  p o rząd k u  zm ierza  do zbaw ien ia  m i­
g ran tów , k tó re  osiąga się przez C h ry stu so w ą  w ia rę  i łask ę . Św ieccy d z ia ła ją  
w  te j dziedzin ie  z w ła sn e j in ic ja ty w y , zgodnie z w ła sn y m  pow ołan iem  i ch a ­
ryzm atem , o raz  n a  sw ój sposób (K K  30, 31, 33; kan . 216, 225).

N iezależn ie  od tego  m ogą on i być pow o łan i w  różny  sposób do b a rd z ie j 
bezpośredn ie j w sp ó łp racy  z ap o sto la tem  h ie ra rch iczn y m . N a podstaw ie  z le­
cen ia  (m andatu ) p a s te rz y  K ościoła m ogą oni w y konyw ać  ok reślone  u rzęd y  
lu b  posługi kościelne (kan. 228, 230), o czym  niżej.

Sobie ty lko  w łaśc iw e  pow ołan ie  aposto lsk ie  św ieccy  w y k o n u ją  w  p o rząd ­
k u  doczesnym , „pośrodku  św ia ta ”. T am  s ta ją  w  pew n y m  sensie  „w  p ie rw ­
szych szeregach  K ościo ła” (CMU, n r  30), u o b ecn ia jąc  go i re a lizu jąc  jego

19 T. S t a r k ,  L ’action  du  la ica t en  fa v e u r  d es m igran ts , G enova 1969,
12— 24, 47.

20 A. L orig ida , a r t .  cy t., 35.
21 P a u l u s  V I, A d h o rt. ap . E vange lii n u n tia n d i  ( =  EN) 8 X II 1975, n r  24, 

A A S 68 (1976) 5— 76.
22 S. B a g g i o ,  L a  pastora lę  dei m ig ra n ti ne l m o m en to  p resen te  

d e ll’em igrazione, T o rino  1977, 39,
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m isję  w  różnych  dziedz inach  życia rodzinnego, społecznego, a n aw e t m iędzy­
narodow ego. D oniosłym  zad an iem  św ieck ich  aposto łów  je s t odnow ić i udo­
skonalić  w  d u ch u  ch rześc ijań sk im  p o rządek  w  św iecie m ig rac ji, a w  szcze­
gólności podnosić i ew angelizow ać k u ltu rę  m ig row an ia . W  te j dziedzin ie  
św ieccy d z ia ła ją  n a  w ła sn ą  odpow iedzialność, z n a leżną  im  w olnością  i a u ­
tonom ią (kan. 225, 227; DPM C, n r  56—59).

O ba porządk i: duchow y i doczesny, są ze sobą zespolone w  jed n e j m isji 
aposto lsk ie j. Św ieccy p e łn ią  tę  m isję , zarów no w  K ościele ja k  i w  św iecie, 
poprzez w y k onyw an ie  p o tró jn e j fu n k c ji C h ry stu sa  i K ościoła: p ro roczej, k a ­
p łań sk ie j i k ró lew sk ie j (DA 6).

Ja k o  uczestn icy  fu n k c ji p ro roczej są oni pow o łan i do szerzen ia  orędzia  
ew angelicznego w  środow iskach  m ig ran tó w , a  z n im i i  p rzez  n ich  w  całym  
św iecie. M ogą to  czynić poprzez  św iadectw o  życia  i słow o, d ialog, k o n fe ­
ren c je , dzia ła lność  w ychow aw czą i środk i społecznego p rzek azu  (DPMC, n r  
58; O rędzie, n r  4b). N a pod staw ie  m a n d a tu  (m isji kanon icznej) p a s te rzy  m ogą 
oni głosić słow o Boże w e w sp ó ln o tach  koście lnych  jak o  lek to rzy , ka techeci 
czy w yk ładow cy  (kan . 228 § 3, 766, 776).

B ędąc uczestn ik am i k a p ła ń s tw a  C h ry stu sa  św ieccy aposto łow ie  pow inni 
zm ierzać do u św ięcen ia  ludz i i ich życia. S łuży  te m u  celow i ap o sto la t m o­
d litw y , ap o sto la t c ie rp ien ia  i p o k u ty , ap o sto la t ro d z inny , a  zw łaszcza ap o ­
sto la t litu rg iczn y  (DA 2). Św ieccy  m ogą i pow inn i a k ty w n ie  w spó łp racow ać 
w  dziedzin ie  litu rg ii, sp e łn ia jąc  — za upow ażn ien iem  w ład zy  koście lnej — 
odpow iednie  posług i, ja k  np. lek to ra , k an to ra , ak o lity  czy szafa rza  n a d ­
zw yczajnego  K o m u n ii św . (kan . 230, 910 § 2).

Ja k o  uczestn icy  k ró lew sk ie j fu n k c ji C h ry s tu sa  św ieccy zm ie rza ją  do 
p rz e p a ja n ia  du ch em  ew angelicznym  i doskona len ia  p o rząd k u  sp raw  docze­
snych. W  św iecie m ig rac ji idzie  g łów nie  o ew angelizow an ie  k u ltu ry  m ig ro w a­
n ia ; ochronę godności i  p ra w  m ig ran tó w ; o rgan izow an ie  różn o ro d n y ch  fo rm  
pom ocy społecznej św ieżym  m ig ran to m ; p ro w ad zen ie  dzie ł c h a ry ta ty w n y ch ; 
łagodzenie  ko n flik tó w  raso w y ch  czy narodow ych  (DPM C, n r  56, 57; CMU, 
n r  37). A posto la t w  te j dz iedzin ie  św ieccy w y k o n u ją  zgodnie z w łasn y m i 
kom p e ten c jam i i u m ie ję tn o śc iam i. N iezbędne są tu  rów n ież  k a d ry  sp ec ja li­
stów : radców  p raw n y ch , op iekunów  społecznych, nauczycieli, działaczy  k u l­
tu ry , k ie ro w n ik ó w  in s ty tu c ji społecznego p rzek azu * 3.

b. A p o s t o l a t  i n d y w i d u a l n y  i z e s p o ł o w y

Is tn ie ją  d w a  p o dstaw ow e sposoby u czestn ic tw a  w  aposto lac ie  m ig racy j­
nym : in d y w id u a ln y  i zespołow y. A posto lstw o in d y w id u a ln e , k tó rego  źród łem  
je s t życie p raw d z iw ie  ch rześc ijań sk ie , je s t począ tk iem  i w a ru n k ie m  w sze lk ie ­
go ap o sto la tu  św ieck ich , ta k ż e  zrzeszonego (DA 16).

F o rm am i tego ap o s to la tu  są: św iadectw o  życia , aposto ls tw o  słow a, u - 
dział w  E u ch a ry s tii i sak ram en tach , m od litw a, roz liczne  sposoby służby 
m ig ran to m  i ich  rodzinom , k sz ta łto w an ie  św ia ta  m ig rac ji w  duchu  ch rześc i­
jańsk im .

T en  sposób ap o sto ls tw a  je s t szczególnie p o trzeb n y  w  w a ru n k ach , gdy 
ty lk o  ludzie  św ieccy, zw łaszcza zaś sam i m ig ranc i, m ogą głosić E w angelię . 
J e s t ta k  często w  k ra ja c h , gdzie K ościół je s t p rześ ladow any , ży je  w  diasporze, 
bądź  gdzie m ig ran c i są  rozp roszen i i n ie  m a ją  w łasn y ch  d u szp aste rzy  e tn i­
cznych (K K  35; k an . 225).

In s tru k c ja  De pastora li m ig ra to ru m  cura  w zyw a św ieck ich , by  w  ta k ie j 
sy tu ac ji „ s ta ra li się odnaleźć m ig ran tó w  i p rzy jaźn ie  ich  p rzy jm ow ać , zachę­
cać i  p row adzić  do loka lnego  K ościo ła” (DPM C, n r  58). G dy b ra k u je  gdzieś 
d uszpasterzy , św ieccy  aposto łow ie m ogą p o n iekąd  zastępow ać k ap łan a , w yko­

23 J . B a k a l a r z ,  art. cy t., 253.
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n u ją c  — n a  w y raźn e  zlecenie h ie ra rch ii — posługą słow a, p rzew odnicząc 
m odlitw om  litu rg iczn y m , u d z ie la jąc  c h rz tu , ro zd z ie la jąc  K om un ią  św . czy 
u d z ie la jąc  n ie k tó ry c h  sak ram en ta lió w  (kan. 230 § 3, 943, 1168). W  raz ie  k o ­
n ieczności b isk u p  d iecez ja lny  m oże delegow ać osobę św iecką  do b łogosław ie­
n ia  m ałżeństw , a w  ty m  rów nież  do p rzyg o to w an ia  n u p tu r ie n tó w  i o d p raw ie ­
n ia  litu rg ii m a łżeń stw a  (kan. 112).

B iskup  m oże ró w n ież  zlecić osobie św ieck ie j lu b  w spólnocie ta k ic h  osób 
s ta łą  tro sk ę  o p a ra f ię , k tó r a  n ie  p osiada  w łasnego  proboszcza. O soba ta  pełn i 
w  ty m  p rzy p ad k u  fu n k c ję  św ieckiego „k a p e la n a ” (kan. 517 § 2).

W  św iecie  m ig ra c ji n iezbędny  jes t ró w n ież  a p o s to la t zbiorow y, k tó ry  
w y raża  spo łeczną n a tu r ę  człow ieka, je s t zn ak iem  w spólno tow ości K ościoła 
i  jego m isji, a  w  p ra k ty c e  zap ew n ia  o n  szersze i sku teczn ie jsze  o d d z ia ły w a­
n ie  aposto lsk ie . W środow iskach  m ig ran tó w  ap o sto la t te n  u w y d a tn ia  podm io­
to w y  i e tn iczny  c h a ra k te r  ew angelizacji. W edług  słów  p ap ieża  J a n a  P a w ła  II  
d u szp as te rs tw o  m ig ran tó w  n ie  m a  być „d u szp as te rs tw em  ludzi o d sep aro w a­
n y c h ”, lecz pow inno  „zm ierzać do fo rm o w an ia  w spó lno t, k tó re  w  p e łn y  sposób 
p rzy n a leżą  do o rgan izm u  kościelnego  i ra zem  z in n y m i p rzy czy n ia ją  się  do 
b u d o w an ia  k ró le s tw a  B ożego” (O rędzie , n r  4a).

C hcąc um ożliw ić aposto ls tw o  zbiorow e K ościół z ag w aran to w a ł w ie rn y m  
p raw o  do sw obodnego z rzeszan ia  się. W edług  sobo ru  „św ieccy m a ją  p raw o  
zak ładać  s tow arzyszen ia , k ie row ać  n im i i w stęp o w ać  do ju ż  is tn ie ją c y c h ” 
(DA 18; k an . 215). W  aposto lacie  m ig racy jn y m  dopuszcza się różne  rodza je  
i ty p y  s tow arzyszeń  ze w zględu n a  ich  cel (pobożność, k u l t  pub liczny , n au cza ­
n ie  ch rześc ijań sk ie , dz ia ła lność  ew an g elizacy jn ą , działalność c h a ry ta ty w n ą , 
p rzep a jan ie  duchem  ch rześc ijań sk im  p o rząd k u  doczesnego), s to p ień  u zn an ia  
ze s tro n y  h ie ra rc h ii (s tow arzyszen ia  uznane  pośredn io , sto w arzy szen ia  a p ro ­
bow ane, sto w arzy szen ia  erygow ane), c h a ra k te r  (etn iczne, lokalne , m ieszane) 
i zak res dzia ła lności (pa ra fia ln e , d iecezja lne , k ra jo w e , m iędzynarodow e) (kan. 
215. 298—299, 321—327; DPM C, n r  61).

O prócz tra d y c y jn y c h  stow arzyszeń  koście lnych  w  środow iskach  m ig ran tó w  
upo w szech n ia ją  się  now e fo rm y  zrzeszeń: m ałe  w spó lno ty , g ru p y  i ru ch y  
aposto lsk ie . Ich  tw o rzen ie  tam  „ jes t rzeczą  b ard zo  w ażn ą” , gdyż służą one 
do n aw iązy w an ia  osobow ych i społecznych w ięzi m iędzy  m ig ran tam i, a  ró w ­
nocześn ie  są  one ź ród łem  siły  duchow ej i ap o sto lsk ie j (O rędzie , n r  4; EN, 
n r  58). Św ieżym  p rzy k ład em  w  te j dz iedz in ie  je s t po w sta ły  w  1985 r . R uch  
A p o sto la tu  E m ig racy jnego , k tó rego  celem  je s t sp e łn ian ie  w szelkiego ro d za ju  
ap o sto ls tw a  w śró d  i na  rzecz po lsk ich  em ig ran tó w . R uch  d z ia ła  zarów no 
w  Polsce, ja k  i poza je j g ran icam i M.

c. P o l e  z a a n g a ż o w a n i a  ś w i e c k i c h  a p o s t o ł ó w

P rzed  św ieck im i, k tó rzy  p ra g n ą  p row adzić  dzia ła lność  aposto lską  w śród  
lu b  n a  rzecz m ig ran tó w , s to ją  o tw o rem  liczne  p o la  aposto la tu . P ie rw szym  
i u p rzy w ile jo w an y m  je s t p a ra f ia  (w  k ra ju  em ig rac ji i im ig racji), k tó ra  „do­
sta rcza  naocznego p rzy k ład u  ap o sto ls tw a  w spó lno tow ego”, w ykonyw anego  
przez  duszp aste rzy  w  śc isłe j jedności ze św ieck im i (DA 10). K ościół zachęca  
d la tego , aby  św ieccy w spó łp racow ali, w  m ia rę  sw y ch  sił, „w e w szystk ich  
po czynan iach  ap osto lsk ich  i m isy jn y ch ” p a ra f ii  (tom ie), zw łaszcza w  dziedzi­
n ie  p rzep o w iad an ia  S łow a Bożego (np. ka techeza), w  po rad n ic tw ie  p a ra f ia ln y m  
czy w  dzia ła lności c h a ry ta ty w n e j p ara fii. A p o sto la t św ieck ich  p e rso n a lizu je  
p a ra f ię , u w y d a tn ia  je j życie w spó lno tow e, a tak że  łączy  pa ra fię  ze św ia tem , 
p rzy czy n ia jąc  się do rozw o ju  m isji p a ra f ii n a  te re n y  szerszego środow iska  
społecznego (kan. 230, 519, 528, 529).

*4 J . B a k a l a r z ,  R uch  A p o sto la tu  E m igracyjnego , P oznań  1987.
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M iejscem  szczególnego zaangażow an ia  św ieck ich  je s t rodzina , k tó ra  w  w a - 
T unkach  m ig rac ji p rzeży w a  różne  kryzysy , częściej n a rażo n a  je s t n a  u tra tę  
sw e j tożsam ości (duchow ej, k u ltu ro w e j), a  n a w e t n a  ro zp ad n ięc ie  się. A posto ­
la t  św ieck ich  m a  zadan ie  w ychodzen ia  nap rzec iw  ty m  tru d n o śc io m , a  w ięc 
pow in ien  zm ierzać do  jed n o czen ia  ro d z in  rozdzielonych  p rzez  m ig rac ję ; w e ­
w n ę trzn e j re in te g ra c ji  ro d z in  w  now ym  środow isku ; spo łecznej i kościelnej 
in te g ra c ji rodzin . W m ig ra c y jn e j d iasporze  na leży  n ad ać  ro dz in ie  ro lę  „p ie r­
w szego m ie jsca  k a tech ezy  i K ościo ła  dom ow ego” (O rędzie , n r  4b; P E , I I I  n r  8).

W zm ożonej dz ia ła lności ap o sto lsk ie j ze s tro n y  św ieck ich  w y m ag a  m łodzież, 
k tó ra  n a jczęśc ie j em ig ru je  i p rzeżyw a na  obczyźnie  różnego  ro d z a ju  d ram aty . 
G łów nie św ieccy  m ogą zapew nić  m łodzieży n iezb ęd n ą  pom oc społeczną, a  t a k ­
że otoczyć ją  op iek ą  w ychow aw czą, o św ia tow ą i k u ltu ra ln ą  (DA 12). Sam i 
m łodzi są  często n a jlep szy m i aposto łam i w łasn y ch  środow isk . D użą ro lę  m a ją  
do  sp e łn ien ia  m łodzieżow e g ru p y  aposto lskie .

N a jb a rd z ie j w łaśc iw ym  po lem  ap o sto la tu  m ig racy jnego  św ieck ich  je s t ich 
w łasn e  środow isko  społeczne, w  k tó ry m  żyją. Św ieccy m ogą i p o w inn i tam  
troszczyć się o to, ab y  sw ą  osob istą  postaw ą, nacech o w an ą  d uchem  ew an g e­
licznym , k sz ta łto w ać  ch rze śc ijań sk i sposób m yślen ia , obycza je  i ca łą  k u ltu rę  
zw iązan ą  ze z jaw isk iem  m ig rac ji (DA 13; k an . 227). O ni też  g łów nie m ogą 
in ic jow ać  różnego  ro d z a ju  fo rm y  pom ocy społecznej m ig ru jący m , a  zw łaszcza, 
uchodźcom .

Po lem  a p o sto la tu  św ieck ich  są  sp raw y  pub liczne  i narodow e. Z adan iem  
św ieck ich  w  te j dz iedz in ie  je s t k sz ta łto w an ie  op in ii pub liczne j, ab y  w  poszcze­
gó lnym  k ra ju  is tn ia ły  sp raw ied liw e  p raw a , odnoszące się do m ig ran tó w  i ich  
rodzin . Idzie  tu  g łów nie o to , aby  m ig ranc i m ogli n a  ró w n i z in n y m i ludźm i 
ko rzystać  z op iek i spo łecznej, k u ltu ra ln e j i ekonom icznej (DPM C, n r  57, 59; 
CM U, n r  17).

M ig ranci p o tw ie rd z a ją  sw ym  p rzyk ładem , że eg zy sten c ja  lu d zk a  m a  w y ­
m ia r  m iędzynarodow y  i w ręcz  u n iw ersa ln y . „R uchy  m ig racy jn e  są  dzis ia j 
d rogą do sp o tk an ia  się ludz i ze sobą. M ogą one obalić u p rzedzen ia , a  ożyw ić 
zrozum ien ie  i  b ra te rs tw o  w  celu  u tw orzen ie  jednośc i rodz iny  lu d zk ie j” . P a trząc  
w  te j p ersp ek ty w ie , „m ig rac je  m ogą być ro zu m ian e  jako  w y su n ię ty  p u n k t 
n a ro d ó w  w  drodze do pow szechnego  b ra te rs tw a ” (O rędzie , n r  6). K ościół zaś, 
k tó ry  je s t „po tężnym  za lążk iem  jedności, nadz ie i i zb aw ien ia  d la  całego 
ro d z a ju  ludzk iego”, jaw i się „ jako  sku teczny  znak  dążeń  jednościow ych , jak ie  
is tn ie ją  w  św iecie” (O rędzie, n r  6).

W łaśnie z te j r a c j i  ró w n ież  ew ange lizac ja  m ig ran tó w  m usi m ieć c h a ra k te r  
m iędzynarodow y  i u n iw e rsa ln y . Specyficzne pow ołan ie  w  ty m  w ym iarze  p o ­
s ia d a ją  św ieccy, k tó ry c h  zad an iem  je s t naw iązy w an ie  w spó łp racy  z ludźm i 
in n y ch  narodów , ab y  razem  z n im i odnaw iać  oblicze św ia ta  m ig rac ji i szerzyć 
b ra te rsk ie  s to su n k i m iędzy  ludźm i i n a ro d am i (DPM C, n r  56, 57).

4. W ażniejsze zadania apostolatu św ieckich
O w ie lu  zadan iach  a p o sto la tu  m ig racy jnego  św ieck ich  b y ła  ju ż  m ow a. 

T u  należy  w spom nieć o n iek tó ry ch  z n ich, ab y  u k azać  je  w  odpow iedn im  
p o w iązan iu  i w  p o rząd k u  ich  w y k o n y w an ia . A posto la t te n  p o w in ien  bow iem  
tow arzyszyć  m ig ran to m  n a  różnych  e tap a ch  ich  życia „w  d ro d ze”, zarów no 
w  k ra ju  ich  pochodzenia , ja k  i w  m ie jscu  ich  o sied len ia  się. D zięki k o n ty - 
n a u c ji d z ia łań  i w sp ó łp racy  różnych  osób, w sp ó ln o t i in s ty tu c ji aposto lsk ich  
ap o sto la t m ig racy jn y  s ta je  się pe łny , bogaty  i z różn icow any. O dpow iada on 
w ów czas n a  rzeczyw iste  i różno rodne  p o trzeb y  lu d z i w ęd ru jący ch .

W k ra ju  em ig rac ji (ojczystym ) św ieccy po w in n i uczestn iczyć  w  p racy  
apo sto lsk ie j o c h a ra k te rz e  p rew en cy jn y m . M ogą to  czynić przez  podnoszen ie  
k u ltu ry  em ig ro w an ia  w  spo łeczeństw ie ; in fo rm ac ję  o w a ru n k a c h  życia i p ra ­
cy  w  in n y ch  k ra ja c h , a  zw łaszcza o zag rożen iach  i szansach  d la  e m ig ru ją ­
cych ; p rzygo tow an ie  (psychologiczne, duchow e, językow e) em ig ru jących .
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W  m iejscach  częstej em ig rac ji pow inn i on i dz ia łać  jak o  katecheci, ra d c y  
p raw n i, nauczycie le  języków  obcych (CMU, n r  21; PE, I I  n r  5).

R azem  z d u szp as te rzam i św ieccy k a to licy  p o w inn i u trzy m y w ać  żyw ą 
w ięź  z em ig ran tam i p rzeb y w ający m i za g ran icą . W  ty m  celu  w in n i o n i 
naw iązyw ać  różne  fo rm y  k o n tak tó w  ze sw ym i b raćm i n a  obczyźnie i w sp ie ­
ra ć  ich dostęp n ą  pom ocą duchow ą, k u ltu ra ln ą  i społeczną.

W  k ra ja c h  im ig ra c ji ro la  św ieck ich  je s t jeszcze w iększa. Z adan iem  apo ­
sto łów  je s t stw orzen ie  ta m  w aru n k ó w  do należy tego  p rzy jęc ia  im ig ran tó w , 
zarów no  w  społeczności koście lnej, ja k  i św ieck iej. Idzie  tu  g łów nie o tw o ­
rzen ie  sp rzy ja jącego  k lim a tu  społecznego w obec p rzybyszów  z innych  k r a ­
jów ; naw iązy w an ie  k o n ta k tu  z im ig ran tam i; pom oc św ieżym  przybyszom  
w  zdobyciu  odpow iedniego  m ieszkan ia , p ra c y  i śro d k ó w  do życia; pom oc 
w  społecznej, k u ltu ro w e j i kościelnej a d a p ta c ji (DPM C, n r  57; CMU, n r  22).

Szczególne zadan ie  w  te j dziedzin ie  m a ją  do  sp e łn ien ia  w spó lno ty  e tn icz­
ne, zam ieszku jące  w  in n y ch  k ra ja c h , w obec p rzybyszów  z w łasn e j ojczyzny. 
L u d zk a  i c h rze śc ijań sk a  so lidarność  p o w inna  je p rzy n ag lać  do w szech stro n ­
n e j pom ocy sw ym  rodakom , z n a jd u jący m  się w  p o trzeb ie . S ta rzy  i now i 
em ig ran c i p o w inn i ze sobą w spó łp racow ać, w za jem n ie  się w sp ie rać  i tro sz ­
czyć o dobro  w ła sn e j w spó lno ty  e tn iczne j. P o lem  ich w sp ó łp racy  m oże być 
w ła sn a  p a ra f ia  e tn iczna , stow arzyszen ia  etn iczne, szkoln ictw o i k u ltu ra  
o jczysta  (CMU, n r  17— 18; PE , II I  n r  4—5).

D la sp e łn ien ia  z ad ań  w  zak res ie  ap o s to la tu  m ig racy jnego  św ieccy w in n i 
in ic jow ać i p row adzić  odpow iednie  dzieła, ja k  np . k o m ite ty , in s ty tu c je  do ­
k u m en tac ji i s ta ty s ty k i, c en tra  in fo rm ac ji i p o rad n ic tw a , w y d aw n ic tw a  itp .

5. D uszpasterze a apostolat św ieck ich

Sobór p rzy p o m in a  duszpasterzom , „iż n ie  po to  zosta li u stan o w ien i p rzez  
C hrystu sa , a b y  ca łe  zbaw cze p o słann ic tw o  K ościoła w  s to su n k u  do św ia ta  
w ziąć  n a  sieb ie  sam ych, lecz że ich  zaszczy tnym  zad an iem  je s t ta k  sp raw o ­
w ać opiekę p a s te rsk ą  n a d  w ie rn y m i i ta k  uzn aw ać  ich posług i o raz  ch a ry z ­
m aty , żeby w szyscy  on i p raco w ali zgodnie, każd y  n a  sw ój sposób, d la  w spó l­
nego d o b ra ” (K K  30).

In n y m i słow y obow iązk iem  d u szp aste rzy  je s t re sp ek to w ać  w spó łodpow ie­
dzialność św ieck ich  za m isję  K ościoła w  św iecie m ig rac ji i tra k to w a ć  ich 
ap o sto la t za is to tn y  e lem en t ca łe j dz iałalności ap o sto lsk ie j w  te j dziedzin ie  25.

W aru n k iem  dobrego fu n k c jo n o w an ia  a p o sto la tu  m ig racy jnego  je s t n a ­
leży te  u łożenie  s to su n k ó w  m iędzy  d u szp as te rzam i i św ieck im i. Ze s tro n y  
św ieck ich  konieczne je s t zachow an ie  s ta łe j w spó lno ty  z K ościołem  (w ięzy 
w ia ry , sak ram en tó w  i zw ierzchn ic tw a  kościelnego); p o siadan ie  odpow iedn ie­
go sensus E cclesiae; u znan ie  — gdzie to  p o trzebne  —  k ie ro w n ic tw a  p a s te rzy  
K ościoła; n aw iązy w an ie  k o n k re tn e j w spó łp racy  z d u szp as te rzam i w  ram ach  
różnych  w spó lno t koście lnych  (kan , 205, 209, 212, 223, 305).

D uszpasterze  zaś p o w inn i pop ierać  ap o sto la t św ieck ich , k ie row ać  nim  
i udzie lać  m u  pom ocy duchow ych. N a co dzień  w in n i ogłaszać p ra w a  i obo­
w iązk i św ieck ich  w  zak res ie  ap o sto la tu  m ig racy jnego , rozbudzać  św ieckie 
pow o łan ia  aposto lsk ie , o dk ryw ać  i szanow ać c h a ry zm a ty  u w iernych , p o ­
p ie rać  ich  in ic ja ty w ę , a także  pow ierzać  im  zadan ia  aposto lsk ie  w e w spó l­
nocie koście lnej (D P 9; kan . 315).

W  re la c ja c h  m iędzy  duszp aste rzam i i św ieck im i bardzo  w ażn y  je s t k li­
m a t w zajem nego  p o szanow an ia  w łasn y ch  m isji apo sto lsk ich  i k o m p eten c ji. 
K ap łan i p o w inn i re sp ek to w ać  słu szną  w olność i in ic ja ty w ę  św ieck ich  ap o ­
stołów , a tak że  ich au to n o m ię  w  sp raw ach  doczesnych  (DA 7; k an . 216, 218, 
227).

25 A. L a r i g i o l a ,  art. cy t., 103.



B IU L E T Y N  P O L O N IJ N Y

Św ieccy w ie rn i m a ją  p raw o  do pom ocy duchow ej ze s tro n y  d u szp as te ­
rzy . K ościół poleca d la teg o  s ta ra n n ie  dob ie rać  odpow iedn ich  i p rzygo tow a­
nych  k ap łan ó w  (m odera to rów , kapelanów , a sy s ten tó w  kościelnych), k tó rzy  
p o w inn i służyć św ieck im  aposto łom  posługą  p a s te rsk ą  i ra d ą  (DA 25; kan . 
213, 317).

Ś ro d k iem  służącym  do n aw iązy w an ia  w sp ó łp racy  d u szp as te rzy  ze św iec­
k im i są różne ra d y  (consilia), d z ia ła jące  w e w sp ó ln o tach  kościelnych , poczy­
n a ją c  od p łaszczyzny  p a ra f ia ln e j, a  kończąc n a  ogólnokościelnej (DA 26; 
k an . 536). S łużą tem u  celow i rów n ież  u rzęd y  i dzieła, sp e łn ia jące  p rak ty cz ­
n ą  dzia ła lność  n a  rzecz m ig ran tó w .

Szczególnego ro d za ju  w sp ó łp raca  zachodzi często pom iędzy  in s ty tu ta m i 
zakonnym i, w ysp ec ja lizo w an y m i w  aposto lac ie  m ig racy jn y m , a św ieckim i. 
C i d ru d zy  m ogą —  jak o  stow arzyszen ie , ru ch  czy g ru p y  aposto lsk ie  — p a r ­
tycypow ać w  p o słan n ic tw ie  i charyzm acie  danego  in s ty tu tu , w sp ie ra ją c  go 
w  p row adzen iu  różnych  dzieł aposto lsk ich . In s ty tu t  zaś m a w  ta k im  p rzy ­
p ad k u  obow iązek  otoczyć św ieck ich  sp ec ja ln ą  tro sk ą  i p rzep a jać  ich 
w łasn y m  duchem  ap o sto lsk im  (kan. 677 § 2).

R ealizow an ie  p rzed s taw io n y ch  zad ań  a p o sto la tu  m ig racy jnego  w ym aga 
k sz ta łto w an ia  u w szy stk ich  w ie rn y ch  p raw d z iw ie  apo sto lsk ie j postaw y , w y ­
raża jące j się go tow ością g łoszen ia  E w angelii, o sob istym i w a lo ram i św ieckich  
aposto łów  oraz ich szacu n k iem  i m iłością do m ig ran tów .

D la u a k ty w n ie n ia  m ak sy m a ln e j ilości św ieck ich  aposto łów  n iezbędna 
je s t pog łęb iona fo rm ac ja  ogółu w ie rn y ch  w  te j dziedzin ie . N ad to  p o trzebna  
je s t fo rm ac ja  sp ec ja ln a  u  tych , k tó rzy  m a ją  stanow ić  św iecką  k a d rę  ap o ­
s to lsk ą , p rzeznaczoną do w y k o n y w an ia  w yspec ja lizow anych  fu n k c ji aposto l­
sk ich  (DA 28, 31; k an . 217, 229, 231). Z tą  m yślą  n a leży  um ożliw ić św ieck im  
ko rzy s tan ie  z odpow iedn ich  ku rsów , w yk ładów , rek o lek c ji, a  n aw e t z in s ty ­
tu tó w  nau k o w y ch  i p a s to ra ln y c h  (DA 32).

ks. Jó ze f B a ka la rz  TC hr., L u b lin

II. PO LO N IA  W  K A T O L IC K IE J K O N C E PC JI IN T E G R A C JI M IG R A N TÓ W

W  dn iach  14—19 X  1985 r. odbył się w  R zym ie I I  Ś w ia to w y  K ongres 
D uszpaste rstw a  M igracy jnego . Jego  m a te ria ły  o p u b lik o w an e  zosta ły  w  ko ­
le jn y m  n u m erze  „O n th e  M ove. M enschen  U n te rw eg s” *. W  c e n tru m  o b rad  
znalaz ł się p ro b lem  in te g ra c ji m ig ran tó w  w  sp o łeczeństw ach  now ego k ra ju  
osiedlenia. In te re su ją c y  su b s tra t do p rzem y śleń  w  te j sp raw ie  d a je  szerok i 
w ach la rz  uczestn ików  k o n g resu  —  przede  w szy stk im  p ra k ty k ó w -d u sz p a s te - 
rzy  oraz św ieck ich  działaczy  społecznych, a le  tak że  naukow ców  (głów nie 
socjologów) z p onad  50-ciu  k ra jó w  w szystk ich  k o n ty n en tó w . W  ty ch  w a ru n ­
k ach  p róba  k ry tycznego  uogó ln ien ia  zap rezen to w an y ch  m a te ria łó w  p rzek racza  
m ożliw ości tak iego  te k s tu  ja k  n in ie jszy . Z w raca jąc  w szakże  uw agę n a  tego 
ro d za ju  zak res  tre śc io w y  o b rad  w y p ad n ie  og ran iczyć się tu  do w ą tk ó w  po l­
sk ich  i po lon ijnych . P o ja w ia ją  się one p rzede  w szy stk im  w  dw u  re fe ra ta c h  
polskich , a le  także  w  re fe ra c ie  zap rezen to w an y m  przez  p rzed s taw ic ie la  S ta ­
nów  Z jednoczonych , a  a k cy d en ta ln ie  tak że  w  k ilk u  in n y ch  m iejscach .

R e fe ra t ks. Jó zefa  B a k a l a r z a  (KUL) In teg ra c ja  em ig ra n tó w  w ed łu g  
nauczania  b isku p ó w  p o lsk ich  d a je  p rzeg ląd  zaan g ażo w an ia  w  sp raw y  em i­
g racy jn e  oraz  p ro b lem y  zag ran iczn y ch  zbiorow ości po lsk ich  n a  p rzes trzen i 
osta tn iego  stu lec ia  ze s tro n y  b iskupów  polsk ich . W  rezu lta c ie  tego  dośw iad­
czenia sk ry s ta lizo w ała  się koncepcja , zaw ie ra jąca  tak że  m om en ty  odm ienne

1 „O n th e  M ove. M enschen  U n te rw eg s”, XV, No. 46, Dec. 1985, P o n tific ia  
om m issio de S p ir itu a li a tq u e  I tin e ra n tiu m  C u ra  ss. 346.
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od n iek tó ry ch  za leceń  S to licy  A posto lsk ie j (tu  c iek aw a  i sku teczna  po lem ika  
a rcy b isk u p a  Jó zefa  G aw lin y  z n iek tó ry m i p rzep isam i k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j 
E xsu l F am ilia  z 1952 r. —  s. 166— 167). N a tle  szk icu  h is to rycznego  a u to r  
p rzed s taw ił po jęc ie  i n a tu rę  in teg rac ji, ta k  ja k  u k a z u ją  się one w  w ypow ie­
dziach  b iskupów  po lsk ich . D ale j p rzed s taw ia  zasad y  i w a ru n k i in teg rac ji. 
W śród  zasad  in te g ra c ji om aw ia  jedność społeczności koście lnej i św ieck iej, 
spo łeczn o -k u ltu ro w y  p lu ra lizm , d a le j p e rsona lizm  ch rześc ijań sk i u zn a ją cy  
n ad rzęd n ą  w arto ść  i godność osoby lu dzk ie j, w reszcie  zasadę  d o b ra  w spó lnego  
szerszej społeczności (w  szczególności k ra ju  zam ieszk an ia  i pochodzenia). J a k o  
w a ru n k i in te g ra c ji w y o d ręb n ia  m . in . n a tu ra ln o ść  p rocesu  (z czym  w iąże  się 
jego d ługo trw ałość) i jego  spontan iczność . P rzechodz i w reszcie  a u to r  do 
s tru k tu ry  sy s tem u  in teg rac ji, k tó rego  zew n ę trzn y m  odbiciem  i p rak ty czn y m  
zastosow an iem  je s t d u szp as te rs tw o  em ig racy jn e  w e  w sp ó łd z ia łan iu  s t ru k tu r  
koście lnych  k ra ju  pochodzen ia  i k ra jó w  docelow ych.

A u to r ogran iczy ł się oczyw iście do dokum en tów , sk ład a jący ch  się na  
pub liczne  nauczan ie  b iskupów . A przecież k sz ta łto w an ie  się pog lądów  w  te j 
sp raw ie  z n a jd u je  w y ra z  tak że  w  d o k u m en tach  osob istych , k tó ry ch  ek sp lo ra ­
c ja  p rzek racza  m ożliw ości jednego  badacza. D la p rz y k ła d u  podam  lis t b isk u ­
pa  ka tow ick iego  S tan is ław a  A d a m s k i e g o  (k tó ry  — chociaż w  to k u  
sw ego k o n tro w ersy jn ie  ocenianego o b jazdu  sk u p isk  p o lo n ijn y ch  w  U SA  po· 
I w o jn ie  św ia tow ej pozna ł tam te jsze  p ro b lem y  —  b y ł m a rg in a ln ie  z aan g a ­
żow any  w  p ro b lem a ty k ę  re fe ra tu  J . B ak a la rza , ta k  że jego n azw isko  n aw e t 
w  ty m  re fe rac ie  się n ie  po jaw ia) do ks. W alerego  J a s i ń s k i e g o  z d n ia  
28 I 1957 r., gdzie d aw a ł on w y ra z  sw ojem u pog lądow i n a  celow ość k o n ty ­
n u a c ji p racy  w śród  P o lo n ii a m ery k ań sk ie j p rzez  jednego  przecież ju ż  p rzed  
w o jn ą  z w y b itn y ch  k sięży  sw oje j d ie c e z ji2. J e s t  to  p rzecież  p ew ien  p rze jaw  
pog lądów  w y b itn eg o  p rzed s taw ic ie la  E p isk o p a tu  P o lsk i n a  te m a t p o d ję te j 
przez  re fe re n ta  kw estii. T ak ie  d robne  e lem en ty  b ęd ą  badacze w y d o b y w ali 
n iew ą tp liw ie  d ługo jeszcze z n iep u b lik o w an y ch  źródeł.

Ks. R om an  D z w o n k o w s k i  (KUL) p o d e jm u je  te m a t L ’In tég ra tio n  
des ém igrés polonais en  E urope O ccidentale. P rzed m io tem  rozw ażań  są zb io­
row ości liczące znaczn ie  w ięcej an iże li pó ł m iliona  P o lak ó w  p ie rw sze j i d r u ­
giej g en e rac ji w  om aw ian y m  stu lec iu  (jak  p o d a je  a u to r  n a  s. 175): w  sam ych 
N iem czech Z achodn ich  osied liło  się p rzed  I w o jn ą  św ia tow ą 400 tys. im i­
g ran tó w  po lsk ich  (ta k ą  liczbę p rzy tacza  z resz tą  R. D zw onkow sk i n a  s. 178), 
a  dochodzi do tego  około 100 tys. P o laków  w  B erlin ie  i ag lo m erac ji p o d b e r- 
liń sk ie j; 500 tys. P o lak ó w  znalazło  się w  o k res ie  m iędzy w o jen n y m  w e F r a n ­
c ji (rów nież i tę  liczbę zn a jd u jem y  w  recen zo w an y m  tekśc ie  n a  s. 179). 
A u to r p ró b u je  w yznaczyć w spó lne  cechy procesów , ja k im  pod lega ły  p o lsk ie  
zbiorow ości im ig ran ck ie  w  różnych  k ra ja c h , ja k  i zróżn icow ane te ry to r ia l­
n ie  cechy specyficzne.

K w estio n a riu sz  p y ta ń  w y d a je  się je d n a k  n ie jed n o lity . I  ta k  w  odn iesie­
n iu  do F ra n c j i w y o d ręb n ia  p ro b lem  w sp ó łp racy  m iędzy  h ie ra rc h ią  f r a n c u ­
sk ą  i K ościołem  p o lsk im  (s. 180), gdy w  p rz y p a d k u  N iem iec po m ija  te n  
a sp ek t. T ym czasem  w ła śn ie  tu  n eg a ty w n y  s to su n ek  b iskupów  d iecezji z a -  
chodn ion iem ieck ich  do k sięży  po lsk ich  zaw aży ł pow ażn ie  n a  p rocesach  r e ­
fe ro w an y ch  przez  au to ra .

D odajm y do tego  specyfikę  zbiorow ości p o lsk ie j w  B erlin ie , z n a jd u ją ­
cym  się do końca  la t  20-ych  naszego s tu lec ia  w  g ran icach  o lb rzym iej d ie ­
cezji w ro c ław sk ie j, k tó ra  ch a rak te ry zo w a ła  się sp lo tem  am b iw a len tn ie  dz ia ­

2 A rch iw um  D iecezji K atow ick ie j, a k ta  p e rso n a ln e : Ks. W a lerja n  Ja s iń ­
s k i , b. р.; p o r. A. B r o ż e k ,  W izja  P o lon ii tr zech  k u ltu r . Po p ie rw sze j  
roczn icy  śm ierc i ks. W alerego J. Jasińsk iego , T ygodn ik  Pow szechny , 13 I I  
1983, n r  7 (1755), s. 3.
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ła jący ch  czynników  (dom inacja  k a to lik ó w  po lsk ich  n a  je j po łudn iow o-w schod ­
n ich  obrzeżach Ś ląsk a  G órnego  i C ieszyńskiego; p ru sk o -n iem ieck a  id en ty fi­
k ac ja  n arodow a i p o lityczna  o rd y n ariu szy  —  w  szczególności k a rd . G eorga 
K o p p a  —  i ich  n eg a ty w n y  sto su n ek  do a sp ira c ji w łasnego  polskiego k le ru  
diecezjalnego; szczególna sy tu a c ja  im ig ran tó w  po lsk ich  i ich d u szp as te rs tw a  
w  p ro te s tan c k ie j d iaspo rze  b e rliń sk o -b ra n d e n b u rsk ie j itp .). A u to r w y o d ręb ­
n ia  trz y  ok resy  w yznaczone cezu ram i po litycznym i, a  tak że  p raw n y m i (p ra ­
w odaw stw o  kościelne w  k w estii d u szp as te rs tw a  em igracy jnego): do I  w o jny  
św ia tow ej, ok res m iędzyw o jenny  oraz ok res po II  w ojnie.

P rzechodząc  do w n iosków  w y su w a  R. D zw onkow ski jak o  czynnik i d e te r­
m in u jące  przeb ieg  in te g ra c ji: obecność duchow nych  po lsk ich  w  reg io n a ln y ch  
po lsk ich  zb iorow ościach  im ig ranck ich , sto sunek  m iejscow ego k le ru  do fo rm  
k u ltu ry  re lig ijn e j w n iesione j p rzez  P o laków , liczebność zbiorow ości skon­
cen tro w an e j n a  d an y m  te ren ie , s iln ie jszą  an iże li język  ro lę  p rzen iesione j 
przez im ig ran tó w  k u ltu ry  (in teg ra c ja  okazała  się p rocesem  w oln iejszym , a n i­
żeli spodziew ano się ze s tro n y  K ościołów  lo k a ln y ch ; p rzek o n an o  się, że 
,,nie język  o deg ra ł d ecy d u ją cą  ro lę  w  znacznej żyw otności ośrodków  re lig ij­
nych  em ig ran tów  po lsk ich , a le  w sp ó ln a  k u ltu ra  i —  gdy  chodzi o re lig ię  —■ 
«pam ięć zbiorow a» —  s. 186), w reszcie  nacisk i zew n ętrzn e  (rodzące reak c ję  
z siln ie jszym  trw a n ie m  w ięz i z k ra je m  pochodzenia  ja k o  ow ej re a k c ji 
sku tk iem ).

R efe ra t p rzew odniczącego  K om ite tu  M ig rac ji i T u ry s ty k i K on fe ren c ji 
N arodow ej B iskupów  K ato lick ich  USA, b isk u p a  P it tsb u rg h a , A n th o n y  J . В e - 
V i 1 а  с q  u  a  T h e  P astora l E xperience  w ith  Im m ig ra n ts  o f th e  C atholic  
C hurch  in  th e  U n ited  S ta te s  pozw ala  u jrzeć  m. in . p ro b lem y  p o lsk ie j g ru p y  
e tn iczne j w  szerszym  k o n tekśc ie  zróżn icow anego  e tn iczn ie  kato licyzm u  am e­
ryk ańsk iego . O koło 1910 r . liczba p a ra f ii  po lsk ich  w  U SA  w ynosiła  408, gdy 
rów nocześn ie  dzia ła ło  223 p a ra f ii w łosk ich , 188 —  fran cu sk ich , 85 — sło­
w ack ich , 54 — czeskich , 55 —  litew sk ich  (s. 70). P a ra f ie  te  d z ia ła ły  w  oto­
czeniu, k tó re  szczególnie pod w p ływ em  im ig rac ji środkow o-w schodn ioeu ro - 
pe jsk ie j n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w iek u  w yksz ta łc iło  s te reo ty p  ka to licyzm u  
jako  e lem en tu  obcego w  spo łeczństw ie am ery k ań sk im , co jeszcze w  la ta ch
20-ych znajdow ało  w y ra z  w  trw a n iu  K u -K lu x -K la n u  (s. 64—66). A u to r
p rzy p o m in a  p rob lem y , z ja k im i a rcy b isk u p  ch icagow sk i P a tr ic k  A. F  e e h  a  n  
(1880— 1902) k o n fro n to w an y  by ł w  zw iązku  z rozw o jem  P olsk iego  N arodow e­
go K ościoła K ato lick iego , a  tak że  d y lem aty  jego n a s tęp cy  Ja m e sa  E d w ard a  
Q u i n g l e y a  (1903— 1915), k tó re m u  p rzy p isu je  — za n iecy to w an y m i h is to ­
ry k a m i —  p ie rw szo rzęd n ą  ro lę  w  pow o łan iu  ks. P a w ła  R  h o d e g o jako  
p ierw szego P o lak a  do godności b isk u p ie j w  c h a ra k te rz e  sw ego b isk u p a  po­
m ocniczego w  1908 r. (s. 72— 73). P isze o dz ia łan iach  b isk u p a  d iecezji H a r t-  
fo r t (s tan  C onnectticu t) M ichaela  T i e r n e y  (1894— 1908) w  k ie ru n k u  u s ta ­
now ien ia  k o n tak tó w  m . in . z T arnow em , K rak o w em  i L w ow em  pod k ą tem  
re k ru ta c ji i k sz ta łcen ia  duchow nych  d la  sw o je j d iecezji (s. 75). J e s t oczyw i­
ście A. J . B ev ilacque duszpasterzem ' i te k s t jego n ie  p ow sta ł w  oparc iu  
o p ro fes jo n a ln y  w a rsz ta t n aukow y : m yślę, że pom in ięc ie  szeregu  is to tnych  
Pozycji b ib liog ra ficznych  d la  p rezen to w an y ch  p rzezeń  re f le k s ji dotyczy n ie  
ty lko  po lsk ie j 3 g ru p y  e tn iczne j.

3 Np. A. J . К  u  z n  i e w  s к  i, F aith  and  F a therlan d . T h e  P olish  C hurch  
W ar in  W isconsin , 1896— 1918, N o tre  D am e — L ondon  1980; P astor o f the  
Poles: P olish  A m er ica n  E ssays p resen ted  to  R ig h t R e v e re n d  M onsignor 
John  P. W o d a rsk i (...), w yd . S. A. B l e j w a s ,  М.  B.  B i s k u p s k i ,  N ew  
B rita in , C onn. 1982, by  w ym ien ić  d la  p rzy k ład u  ty lk o  dw ie  znaczące z p u n k ­
tu  w idzen ia  te m a tu  p u b lik ac je  z w czesnych  la t 80-ych.



B I U L E T Y N  P O L O N I J N Y

S p raw y  P o lon ii w  U SA  w y stęp u ją  tak że  m arg in a ln ie  jeszcze w  ko n ­
tekśc ie  jednego  z in n y ch  re fe ra tó w  (s. 308: tu  p ro b lem  sprzeczności m iędzy  
„ s ta rą ” a „now ą” P o lo n ią  w e w spó łczesnych  S tan ach  Z jednoczonych). D ziw ­
ne, że jed y n ie  m arg in a ln ie  p o jaw ia ją  się ak cen ty  p o lsk ie  w  re fe ra ta c h  
odnoszących  się do F ra n c j i  (s. 85, 93). Są w zm ian k i w  m a te ria ła ch  k a n a d y j­
sk ich  (s. 283—284, 288—289). N iem n ie j recenzow any  tom  zasługu je  n a  uw agę 
n ie  ty lko  za in te reso w an y ch  p ro b lem a ty k ą  p o lon ijną , lecz tak że  szerzej t r a k ­
to w an y m i b a d a n ia m i etn icznym i.

A n d rze j B rożek , K ra kó w


